
i rv*+>vaL.-*ie*&£gff',

Mckładom Podhalańskiej Spółki Wydawniczej w Nowym Targu.

, Guzeta Podhalańska** wychodzi na każdą niedzielą.

AdrM redakcyi .ammistracy : Nowy Targ, ulica Dług. 62. — B skopisów nie zwraca się, listów nieopłaconych nie przyjmuje się. Do listów wymagającyh od 
pawiadń, na eły dołączyć markę na odpowie di. Reklamacye (nie zaklejone) są wolne od opłaty pocztowej. — „Gazeta Podhalańska** kosztuje na cały rok: w Ga- 
i«yi 1 Austro-Węgrzech 4 kor., w Królestwie -Polskiem i Rosyi 3 ruble, w W. Księstwie Poznańskiem i w Niemczech 5 marcie, w Ameryce 1 dolary

Numer pojedynczy 10 hal.

D V o j n a  ś w i a t o w a .

Nadzieje pokojowe, które obiegały prasę naszej 
monarchii zawiodły zupełnie Nieprzyjaciele wzrastają 
stale na siłach, wskutek łączenia się z nimi coraz to 
nowych państw i wskutek tego wrogowie spodziewa­
ją się zwycięstwa. Waleczne jednak nasze wojska nie 
tracą nadzieji utrzymania zdobyczy i odparcia wro­
gów . Również ludność jest pełna ofiarności, czego  
dowodem jest świetny wynik szóstej pożyczki woje­
nnej. Po zakończeniu pożyczki pogłoski pokojowe za­
milkną na znak dalszej ochoty wojennej. Minister 
duński Branung oświadczył, że wojna potrwa jeszcze 
ze dwa do trzech lat. Również Ro»ya rewolucyjna za­
powiada dalsze trwanie wojny; stosunki wewnątrz Ro­
syi mają się stale popiawiać; karność armii wzrasta 
a rząd nabiera siły. Ameryka rozpoczęła już lądować 
wojska swoje, choć nieduże jeszcze we Francyi.

W Austryi i Węgrzech nastąpiło wieikie przesile­
nie. Ludy słowiańskie i Koło Polskie postaw.ły rząd 
przed sąd opinii, wytaczając całe szeregi niewłaści­
wości na tle gwałcenia konstytucyi; szły tam żale na 
administracyę wojskową, na sądy wojskowe, na cen­
trale i ich praktyki, na* gwałty i zdzierstwa, jednem  
słowem na wszystkie bolączki wojenne.

W obec tego, że w zarządzie państwem nic się 
nie zmieniło, Koło Polskie i ludy słowiańskie odrnó 
wiły poparcia temu rządowi, na którego czLL* sta) lir 
Clam - Martinie.

Rząd podał się do Jymisyi. Nowym prezydentem 
ministrów został Dr Seidler, który utworzył ministery- 
um przejściowe, urzędnicze, nie mające oparcia o par­
lament. W tej chwil: walczą we Wiedniu dwa prądy: 
jeder., aby Austrya na podstawie konstytucyi szukała 
oparcia o ludy większości państwa to jest o ludy 
słowiańskie, drugi aby przy pomocy § 14, opierając 
się o Niemców, rządzić, wbrew woli większości lu­
dności. Który z tych prądów weźmie góię, można 
przewidzieć, jeśli się zważy, jaki wpływ wywarła na 
umysły ludności rewolhcya rosyjska. Węgry znajdują 
się również na przełomie. Po ustąpieniu ministeryum 
hr. Tiszy, stanął na czele rządu hr. Esterhazy, w y ­
wieszając hasło rozszerzenia praw? wyborczego do 
sejmu węgierskiego. Przeciwko tym dążnościom i woli 
rządu i ludu oświadczają sie posłowie i zwolennicy 
hr Tiszy, obawiając się, że większość madziarska 
zmaleje w sam ie do stosunku ludności madziarskiej 
na Węgrzech.

Również w Chorwacyi ustąpił dotychczasowy 
ban baron Skerlecs. Idee wolnościowe ogarnęły 
wszystkie ludy monarenii, które zabezpieczenia swoich 
nadziei szukają w dostojnej dynastyi Habsburgów .
1 tak Iud> serbsko - chorwackie i Słoweńcy dążą do 
stworzenia wspólnej jednostki państwowej pod dyna- 
styą Habsburgów, Czesi i Słowacy pragną zjednocze­
nia, jak również Rumuni i Polacy pod Habsburgami
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Spra w y Polskie.

Ludność Śląska cieszyńskiego, zgrupowana 
w stronnictwie katolickim oświadczyła publicznie, że 
solidaryzuje się z ogólnemi dążeniami na-odu polskie­
go Sprawa wyodrębnienia Galicyi mimo swej nie- 
aktualności była przedmiotem wniosku w izbie panów, 
gdzie ją poruszył Dr Bobrzyński.

W Warszawie senat uniwersytecki zamknął wry 
ższe uczelnie z powodu oporu młodzieży w płaceniu 
czesnego. Sprawa opłaty czesnego jest jednak rzeczą 
podrzędną w sporze młodzieży ze senatem, główną 
przyczyną jtst dążność młodzieży, by uniwersytet 
uwolnić od wpływu politycznego władzy pruskiej.

Głód i nędza na Litwie wzbudzają ogólną litość; 
mamy nadzieję, że i lud nasz pospieszy chętnie 
z pomocą, gdy będzie zorganizowana akcya na rzecz 
Litwy.

W Poznańskiem sprawa nauczania religii w ję­
zyku poi kim w szkołach ludowych doczekała się 
wreszcie częściowo pomyślnego zakończenia.

Pokrzywa, jako roślina przędzalna 
i odżywcza.

W skutek  nadm iernego przedłużania się wojny 
światowej wyczerpały się również zapasy bawełny, 
a  z powodu zamknięcia mórz i pow strzym snia  
wszelkiego dowozu do państw  centra lnych  mogło 
w kró tk im  czasie zabraknąć tak bardzo potrzebnych 
m ateryałów  na bieliznę i ubranie. Wcześnie też 
pom yślano  o m ateryale  zastępczym, aby  uniknąć 
dotkliwego braku  przędzy

J u ż  od daw na wiedziano, że pokrzywa, m ajaca 
budowę wewnętrzną zbliżoną do konopi, da się 
użyć do sporządzania przędzy. Istotnie, jeżeli weź­
m iem y rozwiniętą pokrzywę, p rze łan rem y  i pocznie­
m y trzeć w rękach, to w krótkim czasie ukażą się 
delikatne włókna, stosunkowo mocne, k tó 'e ,  jak 
doświadczenie wykazało, nada ją  się wybornie do 
w yrobu przędzy i tkania z niej doskonałych m atery ­
ałów. Na wiele la t  przed wojną um iano wyrabiać 
u b ran ia  a zwłaszcza bieliznę z pokrzyw y. jednaK 
ostatecznie n ie juda ło  się stworzyć wielkiego prze­
m ysłu  tkackiego z włókien pokrzywy z powodu 
zbyt wielkich kosztów. Dopiero teraz po przeprowa­
dzeniu całego szeregu prób zdołano to zadanie ro ­
związać w sposób zadawalający.

N iektóre gatunk i pokrzyw obcych n. p. na 
Sybery i i w Indyaeh  uprawiano na znacznych 
obszarach  i. używ ano od daw na do wyrobu tkanin.

U  nas rosną dwa g a tu n k i  pokrzyw, jedna  
kil kole tnia, rośnie bardzo bujnie i dochodzi do zna

Fronty bojowe.
Na wschodzie wzmaga się planowo działalność arty- 
leryi rosyjskiej między Zborowem a Karpatami. Armia 
rumuńsKa gotuje się do odwetu nad Stretem.

Na bałkanach walki artyieryi; anglicy opuścili 
niektóre pozycye nad Strumą jak Nevolen i inne. 
W Albanii nasze wojska zajęły wygodniejsze pozycye.

We Włoszach watki w południowym Tyrolu nie 
ustają na zaciętości. W obszarze Karynckim walczy 
się koło Ploecken. Nad Soczą nic nowego.

Na zachodzie walki nieustanne na całym obsza­
rze od morza ao Szwajcaryi. Ważniejszych zm<an 
w terenach nie ma. Na morzach łodzie podwodne 
dalej pracują — pisma donoszą jednak, że łodzie 
podwodne swą pracą nie ogłodzą Anglii, i nie zata­
mują żeglugi.

Na frontach tureckich prócz ożywienia się walk 
w Persyi nie ma zmian.

cznej wysokości, wsktfułk czego może dostarczyć 
długich wiązek włóki er., druga jednoroczna, jes t  
mała, też może być zbierana, jakkolw iek z m niejszą  
korzyścią.

Dotychczas z b o ro m  pokrzywy w A ustro  - W ę 
grzech najm uje  się przedew szystkiem  c. k. Zarząd  
wojskowy, jakkolw iek i ludność cywilną zawezwano 
do współdziałania.

W roku 1916 zebrano około 10,000.000 kg. 
suchych łodyg, z k tórych  przeciętnie osiągnięto 
1,400.000 kg. przędzy. J a k  n a  początek wynik 
bardzo znamienny i zachęcający do hodowli po­
krzywy

Celem otrzym ania  przędzy z- pokrzywy trzeba 
wysuszone łodygi pokrzyw moczyć przez 2 godziny 
w zimnej wodzie. W sku tek  tego rdzeń łodygi 
pęcznieje silniej aniżeli kora i m ożna ją  teraz z ła ­
twością oddzielić wraz z włóknami. Mokre jeszcze 
w łókna czesze się na zgrzebłach tak  jak  len, a jako 
rezultat o trzym uje się p iękną przędzę, gotową do 
przeróbki.

Można też zupełnie suchą  pokrzywę poddać 
międleniu już to w rękach, już to w odpowiednio 
zbudowanych m aszynach. Po tem  jeszcze należy 
włókna wyczesać starannie. T ak  o trzym aną przędz 
mieszano pierwotnie z Oawełną i kilka fabryk na 
W ęgrzek  i w Czechach wyrabiało z takiej miesza 
niny rozmaite m aterye  na ubrania, derki, koce, 
szale, i t. p.

Zupełnie delikatną przędzę można także otrzy­
mać z pokrzywy przy pomocy mydła. Jeżeli się
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Ł o s iem  dobrze w ytzebane w łókna pokrzyw y gotuje 
przez 15 - 20 m in u t  w m ydle  rozpuszczonom, to 
pozobtałe części kory  oddzielają się, pozostaje czyste 
włókno i otrzym uje się tak  piękną przędzę, że ją 
ACżna obrabiać przy pomocy m aszyn, służących do 
w yrobu m ateryi baw ełnianych.

S łyuna  firm a baw ełniana Schrolla  zdołała 
swoje m aszyny przystosować do wyrobów z pokrzy­
wy do tego stopnia, że już więcej nie zachodziła 
potrzeba gotowani i w kosztownem  w obecnych 
czasach mydle. F ab ryk ;  te j firmy, jakotaż wicie 
innych w A ustro  - W ęgrzech, wyrabiają  obecnie z po ­
krzyw y m aterya ły  na  koszule, kalesony, płaszcze 
lekarokie, ub ran ia  i t. p S am a fab ryka  Scnrolla 
wytworzyła już 6.000 metrów materyałów tkackich 
z pokrzywy. Podobnie jak  poprzednio bawełnę, tak  
dziś pokrzywę przerab ia ją  te fabryki z zupełną 
łatwością, wskutek czego wielki przem ysł tkacki 
może z czasem w miejsce baw ełny używ ać śmiało 
pokrzywy. J a k  zaś wielkiem dobrodziejstwem je s t  
t a  okoliczność d la  ludności państw  centralnych, to 
nie potrzeba się nad tem  szeroko rozwodzić.

Pokrzyw a nadaje  się również do wyrobów 
pończoszniczych. I  tak  wyrabiają  z niej pończochy, 
szale, kom iniarki i przeróżne ogrzewacze kolan> 
rąk, i t. p. które w wielkiej masie w yrabiano prze- 
dew szystkiem  dla żołnieży n a  okres walk zimowych

Ignacy Moczydłowski.
,r_" "—

Sronków jedna z najstarszych osad 
na f  octhalu.

V I *
Ciąg dalszy.

Gronków przechodzi pod zarząd skarbu 
koronnego.

Na mocy uchwały sejmu w Warszawie z dnia 
2 marca 1598 przeszły Dębno, Ostrowsko, Gronków 
pod zarząd skarbu koronnego. Wysłany przez Jakuta 
Chabowskiego, notaryusza skarbu królewskiego we 
wrześniu 1598 Jan Nurzyński dla objęcia zarządu tych 
wsi nie został mimo listu Jana Firleja do nich w pu­
szczony przez synów Jana Sienieńskiego. Nurzyński 
widząc tychże w broń uzbrojonych zniewolony został 
powrócić a wsie te nie dostały zarządcy królewskie­
go. Lecz i Gronków nie powrócił do N ow ego  
Targu.

VII. 
Olbracht Laski zajmuje Gronków.

Z powrotu Nurzyńskiego skorzystał Olbrecht 
Łaski1) który w końcu r. 1598 zajął Dębno, Ostrow-

ł) Monografię o Olbrachcie Łaskim wydał Kraushar

P okrzyw a może odegrać także bardzo w ażną  
rolę w przem yśle chemicznym przy wyrobie siatek 
auerowskich, używ anych  w lam pach  gazowych za­
równo do oświetlania ulic ja k  i do lam p nokojowych. 
Odpowiedniego kszta łtu  siatkę bawełnianą, a obecnie 
u t s a n ą  z włókien pokrzywy, napa ja  się solą zwaną 
azotanem  torowym, następnie się ją  wysusza i praży, 
wsKutek cztgo tak a  koszulkę torowa zachowuje 
daw ny kszta łt  i bez rozsypania wytrzymuje naw et 
dość silne strzaśnienia. S iatka taka  umieszczona 

! w s ilnym  płomieniu gazowym rozzarza się do b ia­
łości i świeci bardzo silnem światłem.

(Dokończenie nastąpi)

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ B H aasaa aaa B 9 g a .a H & asaa B a aaa aaa B a a ia

Towarzystwo Z a l i c z k o w e
w KROŚCIENKU nad Dunajcem

Zastępstwo Banku Krajowego
płaci od wszystkich wkładek oszczędno­
ści od dnia 1 lipca 1917 37» oo sta. 

Rada nadzorcza

sko i Gronków. Na wniesioną z powodu tego przez 
Nowotarżan skargę, król wezwał w marcu 1599 do 
siebie Łaskiego2) do usprawiedliwienia się z tej gra­
bieży. Łaski wcale się nie jawił. Widząc zaś, że z za­
jętych włości nie da się wiele korzyści wyciągnąć 
i że przy tych wsiach nie będzie się mógł długo 
utrzymać odstąpił wsie te Mikołajowi Wolskiemu.

V III
Mikołaj Wolski następcą Łaskiego.

Wolski*) występuje w aktach grodzkich Sąde-

*) Łaski, znany trwoniciel majatku swego, sprze­
dał w r. ?589 Jerzemu Hornatowi Paiacsaguwi zamek 
Niedzica z przynaleźytościami. Był sam tak obdłużony 
iż wszystkie swe dobra zastawił, a nie mogąc ich 
wykupić i potrzebując przytem na swe hulaszne życie 
funduszów, dobra te sprzedawał. W r. 1584 przeby­
wał w Londynie, gdzie tak zabrnął w długi, iż przed 
wierzycielami musiał uciekać. Powrócił do resztek 
dóbr swoich na Węgrzech, gdzie również długi po- 
zaciągał.

Aż wreszcie musiał pozbyć się reszty swego  
majątku. Widząc się już bez groszd, chwycił się gra­
bieży Czorsztyna, Ostrowska, Dębna i Gronkowa.

3) Był miecznikiem koronnym, potem marszałkiem 
dworu królewskiego, starostą krzepickim rabsztyńskim, 
dzierżawcą Ostrowska i Dębna.
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Zamknięcie roku szkolnego w c. k. gimn. w Ń. 
Targu odbyta się v^e wtorek, u ro e i j . te m  nabożeństwem 
w kościele w obecności przedstawicieli wiadz miejsco­
wych. Kazanie odpowiednie wypowiedział kś. Wojewo­
dzie, rzucając mysł utworzenia osobnego zakładu na- 
uKGwego dla dziewcząt.

Po nabożeństwie w sali Sokola do zgromadzo­
nej młodzieży i rodziców uczniów przemawiał Dyre­
ktor Dr. Krotoski poświęcając żatobne wspomienie 
Nnj.  Putm ś p Franciszkowi Józefowi 1. zmartym pro­
fesorom i uczniom. Po odczytaniu wyniku klasyfikacyi 
■oaByło s * rozdanie świadectw.

Pożar l"SÓw. Ubiegłej środ*r dnia 20 czerwca 
powstał ^roźny pożar lasów, n leżących do miasta 
Nowego Targu i do właścicieli Szefjar Uznańskicb; 
pożar ug ::'zono dopiero w piątek. 
vV pracy ratunkowej braio udział wojsko także wysia­
ne przez miejscową Komendę aityleryi, Spalony ob ­
szar lasu miejskiego wynosi kolo ~0 morgów, stratę 
obliczają znawcy na 30 tysięcy keroo; las należący 
do dworu szaflarskiego spalił się na przestrzeni koło 
30 morgów, strata wynosi o0 tysięcy koron. Przyczy-

ckich jako „occupatur"1) (tj, grabierca) Gronkowa. Pc 
wniesieniu przez Nowotarżan zażaleń a do króla z p o ­
wodu grabieży Gronkowa przez Wo'«kiego, tep chcąc 
się utrzymać przy tej wsi wystarał się w sądzie asses- 
sorskun o utrzymanie dekretu komisyi królewskiej 
z r. 15 o * z procesu z SiCnieńsKim oraz o wydelego­
wanie nowej komisyi do Gronkowa. Ze strony króla 
byli jako rewizorowie wyznaczeni do tej komisyi M ar­
cin Lutosławski i Adam Rożen. Dzień komisyi wyzna­
czony został na 19 sierpnia 1601. Zadaniem tej kom i­
syi było sprawdzić na podstawie dokumentów i świad­
ków położenie Gronkowa, przy pouiucy mapy spo­
rządzonej w r. 1534 przez ówczesnych komisarzy 
a znajdującej się w rękach miasta N owego Targu^ 
względnie miała być na miejscu nowa mapa sporzą. 
dzona. dalej mieli sprawdzić granice gruntów miej. 
skich dla wybadania, czy Nowotarżanie posiadają grun­
ta w takiej rozciągłości, w jakiej posiadać winni. 
Z swej czynności mieli złożyć Królowi sprawozdanie. 
Wolski wydelegował ze swej strony jako rewizorów 
swoich dworzan a to Wielzyńskiego i Cieleckiego 
Komisya ta nie przyszła do skutku, gdyż rewizorowie

*) Viliarumque Ostrowsko, Dębno tenutarium, 
fundi autem Antiqui Thełonei, nunc vr.ro Gibttków 
dicti occupatorem.

ną pożaru wedle świadków były rozpalone afery 
z przejeżdżającej oroga żelazną lufef ra&iywy, które 
padały *ia wysuszone ąiepywałą posuchą■ trawy is tcp y .

Koyla plaga Dochodzą nas liczne skargi z miasta 
na saniopas włóczące się kozy, które mszczą jariyny, 
drzewka i kwiaty tak ogrodowe jak i wazonkcwe.

Stworzenia te broGate zakradają się bowiem i do 
mieszkań ludzkich a nawet do kościoła, w którym 
zjadają kwiaty z ołtarzów.

Możeby pulieya miejska Dołożyła tamę tej pladze 
a to nawet w tym wypadku, gdyby szkodniki tu były 
własnością radców miejskich względnie ich zastępców.

C zekam y!
Wpisu ( o e. k. szkoły zawodowej przemy*^ drzo- 

wnagu M Zakopapum. kształcącej na samoijżielnyoji 
przemysłowców, na r ifczlc. 1917/18. odbędą się 1. 
września, wskazane jednaK zgłuszenia wcześniejsze.

Szkoła ta obejmuje oddziały; 1. >tolaistwa bu ­
dowlanego i meblowego, 2, ciesielstwa, 3 rzeźby figu­
ralnej (kościelnej i t d.), 4 rzeźby ornaiuentalnejj 
(snycerskiej) oraz 5. przemysłu domowego.

Nauka (Dezpłatnaj trwa przeciętnie 4 lata.
Wymagany wiek: ukończony przynajmniej 13 ty 

rok życia, dostateczny rozwój Tzyczny, św:adectwo 
skończonej szkoły ludowej.

Ubod/y uczniowie, zwłaszcza synowie rzemieślni­
ków, mogą starać ste o zapomogi i ‘funduszów rządu -

królewscy przebywał* wówczas po za granicaoii 
Polski.

Po niedługim czasie wnieśli Nowotarżanie p o ­
nowne zażaleńie i to z p o w u d u  dalszego zajmowania 
Gronkowa przez Wolskiego, król pismem z 29 lipna 
1605 zawezwał go do sieOle celem wysłuchania nowo 
wyznaczonych rewizoró v dla załatwienia zażalenia 
Nowotarżan i do ośw ;adczenia się ne wywody ręwi- 
zorow 5). W r. 1621 wnieśli Nowotarżanie prośbę do 
sądu królewskiego, aby im Wolski Glonków oddał, 
oraz ahy nową komisyę ao Gronkowa wysłano. 
Śmierć Wolskiego przeszkodziła wysłaniu Komisyi

IX
Andrzej Mniszek, dzierżawcą Gronkowa.

Pismem z marca 1630 oznajmił król poddanym, 
iż Gronków z innemt wsiami oddał po śm.erci W o l­
skiego w dzierżawę Andrzejowi Mniszkowi. Za tegoż 
-ządów wybuchł spór graniezry między nim a N o ­
wym Targiem i sąsi dniemi wsiami będącemi w dzier-

5) Akta -rch ‘wum gmi m ego (nie kompletne) nie 
wykasują, czy się Wciski przed królem jawił i jak 
ta sprawa miedzy Nowotarżanami a Wolskim załątwip- 
na została, w ariach tych niema też owej mapy z  r 
1594..
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vtycb, krajowych i powiatowych na  częśp:ov»c lab zu- 
peme pokrycie k tsziów utrzymania w miejscowej 
„Bursie Towarzystwa Pomocy naukow ej.

Prośby o przyjęcie ao szkoły należy wnosić n a j­
później do końca sierpnia

Formularze podań i dokładniejsze informacye wy­
syła na żądanie Dyrekcya szkoły.

Czarny Dcn&jSC. W ciągu miesiąca już drugi po­
żar nawiedził nasze miasteczko; d n a  21. czerwca 1917 
około godziny 3 rano wybuchł pożar we mtynie M.- 
cbała Barnasia prawdopodobnie od kamienia młyńskie­
go, ogarnął wskutek panującej posuchy odrązu izbą 
Łjiaszkamą, gdzie p ig rąźoaa  w śnie rodzina zaskoczo­
na zost-sh w okóf ogniem lak, że tylko żona ciężko 
pnpirzona z jednem dzieckiem zdolaia się uratować. 
Mąż z 2 dziećmi chcąc widocznie ratować i dzieci 
został ogarnięty płomieniem i padł ofiarą pożaru 
wraz z 2 dzieci.

Spaiiło jię 2 domy mieszkalne, młyn, tartak 
z gąciamią, budynek gospodarczy wraz z żywym 
i martwym inwentarzem (1 koń i 6 sztuk bydła roga­
tego,} tudzież raateryał na taitaku.

Zakopane. Zaginieni turyści. Czytelnicy nasi przy­
pominają sobie i z we wrześniu 1916 podaliśmy wia­
domość o zaginięciu dwóch abituryentów gim*iazyal- 
n y ch : Jakóba Zippera i Juliana Vogla w Kościeliskiej 
Dolinie w Tatrach. Poszukiwania podówczas, mimo

żawie Mikołaja Komorowskiego, starosty Nowotarskie­
go. Król Zygmunt 111 pismem z daty Warszawa 11 
czerwca 1631 zawiadamia Nowy Targ o mianowaniu 
rewizorów do zbadania sprawy na miejscu i do usta 
lemu granicy, wzywa zarazem miasto do poddania się 
wyrokowi rewizorów.

Starostą Komorowski zawiadomiony o wyzna­
czeniu rewizorów, ooav 'a jąc  się o uszczuplenie No 
wego Taigu i wsi do jego starostwa należących wy­
stosował w Suchej w dniu 26 sierpnia 1631 J o  bur­
mistrza i raycówr Nowego Targu pismo.

„Panie Burmistrzu z Pany Raycy zdrowia d o ­
brego od Pana Boga Wam życzę Nie godziło mi się 
inaczej starostą u was będąc ieno przestrzedz jako 
Protektor w niehezpieczeristwie waszym, skoro mi 
ską 1 i rząd do wiadomości przyszło a nie od was 
samych, iż wygraną sprawę6) mając, macie ją przez 
swoje niedbalstwo przegrać, jeżeli się niepostrzeżecie, 
zaczyin V mnie w niebezpieczeństwo zaciągnąć od wsi 
moich. Zaczymem się ja spostrzegł y zabiegam sw e­
mu niebezpieczeństwu, toż y teraz piszę do was, gdzie 
niezabieżycie wprzód y nie wywiedziecie owey rewi- 
zyi. mż Imci Pan Starosta osiecki, teay pewnie sprawę

*) Odnosi to do dekretu Zygmunta 111. z r. 1596 
p&yggdzającęęo Nowemu Targowi wieś Gronjców.

że prowadzono je z całą gorliwością pozostały nieste­
ty bez rezultatu.

Stosownie do życzenia rodziców zaginionych 
młodzieńców poszukiwania te bcaą w najszerszych 
granicach prowadzone i w roku bieżącym, tak przez 
Polskie jak i Węgierskie Pogotowia ratuńkowe.

Ponadto tą drogą zwracają się Rodzice do wszy­
stkich, którzy znajdować się będą w Dolinie Kamie­
nistej. Cichej, Przełęczy Tornanowej i Dolinie Koście­
liskiej, aby zwracali baczną uwagę na wszelkie znaki 
i ślady do odszukania zaginionych prowadzić mogące.

Za odna)ez:enie zwłok wyznaczona jest ze stro­
ny rodziców zaginionych nagroda 1000 Koron.

Wszelkie wiaaomości podawać należy O dio tn i-  
czemu Towarzystwo Ratunkowemu w Zakopanem 
(ul. Krupówki, Dworzec Tatrzański).

f  Jakon Zych Proboszcz w habce. Dnia 8 ezer* 
wca b. r lud  parafii rabczańskiej ze łzami w oczach 
i z uczuciem nie k łam anego żalu w sercach odpro­
wadził na miejsce wiecznego spoczynku śm iertelne 
szczątki swego długoletniego, ukochanego pasterza 
ś. p. Jak ó b a  Zycha. Z m arły  by ł Podhalan inem  
urodzonym  w Ohochołowie 1842 r. W yświęcony n# 
kap łana  w roku 1872. w ne t dał się poznać z nie­
zw ykłych zalet serca i praktycznośei życia. Totoż 
stosunkowo w kró tk im  czasie, bo ju ż  w 1882 otrzy­
m ał probostwo w Dziekanowicach, skąd  następnie

p i^egrade y udacie się w to mebesDieczeństwo, iż 
nie tylko Gronków, ale wam będzie brał, poki będzie 
chciał po sam Dónaiec, bo was sprzedaw zy, włożo­
no takich rewizorów, których niezwiedziede a gdzie 
ich wprzód nie wywiedziecie, 10 wasza przegrana 
a trzeba się starać, abyście przynajmniej dw ódl kewi 
zorów mogli zwieść, y Innotestencyą jako nayprędzei 
wydać a mianowicie staraycie s>ę o Pana Poniatow­
skiego z Panem Podstarcśdm  sądeckim, bo inszych 
trudno macie zwie>ć, o czym szerszą sprawę imieniem 
moim odniesie wam Namiestnik rnóy Zachariasz Lu- 
ziński. któremu we wszystkim daycie wiarę z cym 
was Panu Bogu polecam wszelkiego dobra od Pana 
Bogs wam życzliwy".

Czy Nowotarżanie poszli za wskazówkami s ta ­
rosty, akia nie wykazują. Jaką zaś relacyą z tej kumi- 
syi rewizoiowie złożyli, Nowotarżanie nie dowiedz eli 
się a to iż nawet nie wiaaomo, czy z pow odu śmier­
ci króla Zygmunta fil relacya jaka z tej koinisyi z o ­
stała przedłożoną.

(Ciąg daiszy nastąpi.)
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po 14 tu  la tach  przeniósł się na  opróżnione probo­
stwo w Rabce, po X  Twardowskiego i tu  po znojnej, 
w ofiarnej pracy zakończył swój żywot jako  76 letni 
s taruszek w dniu 6 czerwca b, r.

J a s o  kap łan  i proboszcz s. p. Ks. Jak ó b  Zych 
lubiał swoich parafian i był dla n ich  d b rym  pa­
sterzem. Dowodem tego to czujność z ja k ą  śledził, 
aby radykalne  bezbożne żywioły nie zapuściły zgu­
bnych  zagonów w jego parafii, to wreszcie ta  prze­
piękna kaplica nowy kościół rabczański, k tóry sły­
nął li tylko dzięki zabiegom tego już  podeszłego 
w la tach  staruszka. Interesował się też żywo m ie j­
scowym zakładem kąpielowym i przyczynił się zna­
cznie do jego rozszerzenia i upiększenia. U  gości 
rabczańskiej dla swej gościnności, szczerości ■, n ie­
zwykłego chumoru, k tóry go nie opuszczał do osta­
tn ich  chwil żyćia, cieszył się szacunkiem  i zaufa­
niem  Lubili go też bracia kapłani i każdy chętnie 
go widział u siebie a zwłaszcza n a  odpuście, bo 
w szystkich rozweselał i bawił swemi nieszkodliwemi 
dowcipami, wesołością i swobodą ducha. K iedy ro­
zeszła się wieść o jego zgonie zjechali się w po w a­
żnej liczbie bo aż  80ciu z najodleglejszych okolic 
dyecezyi krakowskiej a naw et tarnowskiej, aby mu 
oddać osta tn ią  b ra te rską  posługę. K ochał go i sza­
nował lud, bo widział w nim również kochająpego 
ojca i prawdziwego opiekuna.

Toteż żal ta rga ł  jego serca i rzęsiste łzy toczy 
ły  się z oczu, kiedy otoczył jego trum nę a  nas tę ­
pnie zimną mogiłę. Śmierć wyrw ała tego niezw ykłe­
go k ap łana  z pośród żyjących, ale pam ięć jego 
p rzetrw a w długie la ta  u ludu  w parafii rabczań­
skiej. Cześć jego pamięci.

Śmiertelneść na Słowaczyżnie. Smutną statysty­
kę, nad którą warto się głębiej zastanowić, znajduje­
my w organie Słowaków węgierskich „Słoweński Ty- 
żdennik*. Stwierdzono tam na podstawie danych 
urzędowych, że w ubiegłym miesiącu liczba zgonów 
przewyższa ilość urodzeń o całych 12. 759 osób. Naj­
większa ilość wypadków śmierci przypada na dzieci 
do jednego raku wieku oraz na chorych zarażonych 
suchotami. Gazeta zwraca szczególnie uwagę na za­
grażające krajowi zmniejszanie się wskutek przytoczo­
nej wyżej faktu liczby ludności, bo w statystyce nie 
uwzględniono nawet danych o poległych na placach 
boju, tak że ogólny stan byłby jeszcze bardziej smutny.

Zakopane. W  Zakopanem  podobnie jak  i w in­
n y ch  miejscowościach w kraju  daje  się zauważyć 
zwiększony popyt za realnościami, w skutek  czego 
cena tychże poszła w górę przynajm niej o 30%. 
I  tak  znany ar ty s ta  dram atyczny  .Rygier nabył 
willę „O k sza“ od prof. Pietrzyckiego, Jó ze f  Kopro­
wski, stolarz zakupił dom naprzeciw hotelu pod 
Gewontem od Spółki fakturowej; willa Nosal, Kon- 
s tan ty n ó w k a  i wiele i wiele innych  zmieniły sw ych

właścicieli. Powstał również p  ojekt nabycia hotelu 
S tam ary  na umieszczenie w n im  g im nazyum  realne­
go, na  k tóry  to cel nabyto  Lilianę. W  końcu dowiadu- 
em y się, że B an k  krajowy poczynił już kroki celem 

j sprzedaży n a  licytacyi zakładu D ra  Chramca.
Zakład ten  obecnie znajduje się w dzierżawie 

Galicyjskiego Tow. Czerwonego Krzyża i je s t  wy­
pełniony po brzegi chorymi żołnierzami i oficerami.

J a k  wieść niesie, m iała  także się utworzyć 
Spółka p ryw atna  celem nabycia zakładu z wolnej 
ręki. Podobno i Tow. Czerwonego K rzyża nosi się 
z zam iarem  zakupna  na własność zakładu,

O ile zakład len nie zostanie sp rzedany  z wol­
nej ręki musi być wystawiony na licytacyę, gdyż 
n iem a mowy o tern, ażeby dotychczasowe Towarzy­
stwo akcyjne mogło się przy swej własności utrzy­
mać z powodu wielkich długów.

Jak wiadomo pozostaje zakład ten  pod przy­
musowym  zarządem od kilku lat, a były właściciel 
i dyrektor Zakładu  Dr. Chramiec przed rokiem opu­
ścił Zakopane i zamieniawszy lance t n a  lemiesz 
zamieszka! w W itanowicach pod Wadowicami. O b e­
cnie zarząd przymusow y sprawuje p. F ranciszek  
H orak e. k. notaryusz  w N ow ym  T argu  a sprawę 
sądową prowadzi sędzia Dr. W ładysław  Borszewski.

Społeczeństwo powinno czuwać ażeby ta  w a­
żna bądź co bądź placów ka nie dostała się w obc& 
ręce jak  bowiem słuchy  nas  dochodzą, spółka m a­
jąca  zamiar nabycia tej realności, rozporządza nie 
Jtoronami lecz m arkam i o k tórych  pochodzeniu bli­
ższych szczegółów nie wiemy.

W sprawia braku ręk roboczych. Otrzymujemy 
następującą  odezwę. Namiestnictwo czeskie zezwoliło 
wysiedleńcom ze wschodniej Galicyi bez ńtraceniŁ 
zapomogi rządowej wyjechać do następu jących  p o ­
wiatów. Biała, Żywiec, Oświęcim, Chrzanów, W a ­
dowice, ̂ Myślenice, Nowy Targ, L imanowa, Bochnia, 
Brzesko, Nowy Sącz, Grybów, Tarnów, Dąbrowa 
Mielec, Pilzno, Gorlice, Jasło, Krosno, Strzyżów 
Ropczyce, Kolbuszowa, Tarnobrzeg, Nisko, Rzeszów 
Ł ańcut,  Przeworsk, Brzozów, Sanok, prócz tego do- 
politycznego obwodu K rakow a, Wieliczki i Podgórza 
o ile nie należą do obrębu twierdzy.

Prosim y przeto interesowane osoby, przede- 
wszystkiem R ądy gminne, właścicieli większych 
obszarów i gospodarzy wiejskich, aby w swych 
starostwach wyjednali pozwolenie n a  przybycie od ­
powiedniej ilość, wysiedleńców wiejskich wraz z ro­
dzinami z Czech i pozwolenie to na ręce podpisane­
go corychlej przesłali. Z yskają  przez to robotuików 
na żniwa i spełnią aobry  uczynek, ulżywszy cię 
żkiej nad  wyraz doli naszych rodaków na obczyźnie 
Szczególnie z Pragi, gdzie ieh jes t  3000. w yryw ają 
się oni do wsi, do pola, do pracy rolnej, do której 
od m ałego przywykli. M arnie ją  oni tu ta j wszyscy,
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a najbardziej młodzież. Ratujmy ich dla odradzają­
cej się Ojczyzny !

Za Komitet uchodźców polssich  w Pradze 
(Opactwo Emaus) O. K lem ens Dąbrowski O. S. E 
przewodniczący.

Stfctystyka zbiorów 1917 r. C. k. Namiestnictwo 
(Kraj owy urząd gospodarczy) wydało do wszystkich 
starostw Okólnik w sprawie przeprowadzenia dokła­
dnej statystyki wszystkich gruntów poddanych jakiej­
kolwiek uprawie. Statystyka ta posłuży Urzędowi 
wnośc'O vemu do uzyskania dokładnego obrazu przy­
szłych zbiorów, celem oparcia na niin planu aprowiza­
cji  kraju w nadchodzącym roku gospodarczym.

^ u ła n  om -tarostw będzie na podstawie dat, tak 
dostarczonych pzez Urząd żywnościowy, jak i tych, 
którem' rozpormdząją komendy rejonowe i starostwa 
oraz na podstawie zeznań stron i dochodzeń na m ie j­
scu, ustalić obszar wszystkich gruntów, będących 
w posiadan.u poszczególnych producentów, oraz ozna­
czyć, wiele z tych gruntów i jakiej poddano kulturze.

Czynności te przeprowadzić mają gminne komi 
sye dla żniw przy pomocy dodanych im przez S taro­
stwa specyalnia w tym celu osób.

Dla kontrolowania da t zestawionych przez Komi- 
jye spisowe gminne, ustanowione będą w siedzibie 
każdego Sądu powiatowego powiatowe Komisye Kon­
trolne, zadaniem których bedzie kontrola nad postę­
pem i sposobem prowadzenia robót przez poszczególne 
ko.oisye spisowe gminne, oraz odbiór operatów staty­
sty rznych i skontrolowanie, czy niema w nich znacz 
niejszv<h błędów lub różnic, któ-e należałoby be/.- 
swłocznie na m ejscu  wyj.śnić.

Ponieważ arkusze statystyczne będą stanowiły 
podstawę do obi cz. nia wyników zlborćw, oraz do 
oznaczenia il śri produktów, któ~ą pt hiccn‘ b dzie 
n ia l  <tb i wiązek < ■ ■ I r-twić na rzecz Państwa przeto po 
ukończeniu operatu będą arkusze .-latyslyczue w ka- 
żd j gminie w y  ta wionę do wolnego przeglądu stron, 
<ęlem cwr ntualnego wnoszenia zarzutów w ciągu oś- 
njiu dm na ę . e  kotnisyi kontrolnej —  Wyłożenie 
tjrknszy tystyi znvi h do wolnego przeglądu będzie 
w sażdej gminie Ds-rbno ogłoszone. W in tciehe p.ze- 
t"  wszysik.ch 1‘oln kow 1 rży, by km ży.stali z prawa

przeglądu arkuszy statystycznych, gdyż w ten sposób 
będą mogli skontrolować, czy arkusze te zostały wy­
pełnione należycie, zgodnie z faktycznym stanem za­
siewów.

Prace komisyi spisowych gminnych muszą być 
ukończone do drna 5 lipca, a powiatowe komisye 
kontrolne mają odesłać gotowe operaty c. k. Namie­
stnictwu najdalej dnia 15 lipca b. r.

Spędy bydła następne zarządzone zostały d. 4 lipca 
w Chabówce a 6 lipca w Nowym  Targu.

Zarządzenie spędów w Chabówce je s t  wielką 
u lgą  dla wsi OKolicznyc-h a bardzo odległych od 
Nowego T argu  i Czarnego D una jca  gdzie spędy 
dotąd byty urządzane.

Spędy dotąd urządzę są  licznie obsyłene ponie­
waż ludność z powodu posuchy i wynikającego z t ą d  
b iak u  paszy chce pozbyć się bydła.

Zcmiast iyczeń z okazyi ślubu kolegi Jana T o ­
masza Dziedzica z p. Teresą Kużdrzał złożyli na .Ma­
cierz ś l ą s k a  p. W. Ogrodziński T. Buła 2K. Zbo­
rowski 1 K Irźabek 1 K, Sierowski 1 K,' p. Czech 1 K 
ks. Dr Kobyłecki 1 K.

Na grobowiec ś. p. ks. Bułata zroźyłi w dalszym 
ciągu: Ks Brosig 20 k, ks. Gros 20 k, ks, Marzec 10 k. 
ks. Rotteim und 10 k, Ossowska Janina 5 k. Elka 
i Stach Rudnicki 20 k, łan Plewa z Huby 2 k, Ucznio­
wie III a klasy gimn. 100 k, Jan R u t k o v . i  1 t .  
ucz. 111 b. 6 K. Yl Al. 16 K. 75 hl. kl V. 3S K 

kl. IV o. 50 K. K-. jeż 30 K, ks. Freiek 20 K. 
ks. Krawczyński 20 K. ks rłaziak 5 K ks. Kozłowski 
20 K. ks. Paluch 20 K, Marya Stefańska 2 K. A nna 
Geisterówna 2 K. Uczpiowie VII kl 10 K.

Grouo profesorów gimaazyum w Nowym T a r­
gu. Bolek 5 K. Buła 20 K. Czech SOK. Del-'kia !0 K, 
Dz/udz-ic 20 K, Irz.abek 13 K, Kamin-s.i 10 K, ks. lir. 
Kobyłecki 10 K. Ogr td-.-.iński 20 K. ibdobińsK' 10 K, 
Sierosławski 20 K, Stęp eń 5 K, Wó G l w U z o  K. \V;aj- 
dyka/10 K, ks. Wojewodzie 20 K, Wyspiański 5 K, 
Zborowski 10 K. Dr Niezabitoc. ski 20 K

» I i i n o  T n t r y «  w Nowym Targu
HHOGWAM ł nei p ią te k  S©|Vf 1015.

„W PAZURACH DRAPIEŻCÓW-1
d r a m a t  7 d j i k i e & o  z u h » d u  w  > n h  a k t a c h

i „Papa Szlaumayer"
k o m e d y a  w  2 -ch a k t a c h ,  

i TygroćLnife: nzrc'jerLn.37- z  Łattn-r^s’-
- 3 -  M U Z Y K A  K O N C E R T O W A ! - e J

N a s t ę p n e  p rz e d s ta w ,  r o z p o c z n ę  s ię  w s ie r p n iu  b. r

L a  t s n  d z i a ł  r e d a k c y w  n » & b ia r « .o  o f i p o w i a - u i a l n s i . c i .

ę  1 1 u b r a ń  przechodzonych  oraz

■k y  , 4 1  C A  skład m aszyn do szycia n u

Jó z e f  Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego.

Dr TADEUSZ GABHYSZEWSK)
R a d c a  e e s a  sk i  

LEKARZ KLIMATYCZNY I GMINNY
W ZAKOPANEM 4 - , o

= = = = =  O R D Y N U J E  - = =
O D GODZINY 3 ciej DO 4 te] PO POŁUDNIU 
N a D KSIĘGARNIĄ W-go P. ZWOLIŃSKIEGO
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W  Imiemu Jeg o  Cesarskiej Mości 1

Ernestyn?) B laser z Nowego T argu  wfnna jest, 
że w styczniu 1917 w  Nowym T argu  w w ykorzysta­
n iu  anorm alnych  stanem  w ojennym  wyw ołanych 
s tosunków żądała za mjGlo nadm iernych  cen ezem 
popełniła przekr. z §. 18 rozp. ces. z 21/8 1916 No 
261 Dzupp. w m yśl którego skazaną zostaje na  k a ­
rę aresztu przez dni 3. którą zamienia jej się na 
grzyw nę 30 K. a obok tej kary  n ak łada  się na nią 
grzyw nę w kwocie 60 K. — W m yśl §. 389 kk. 
winna jes t  ponieść koszta postępowania karnego 
i koszta  ogłoszenia wyroku w Gazecie Podhalańskiej.

C. k. Sąd powiatowy Oddż. V.

Nówy Targ dnia 7 maja 1917.

Dr Borszewski mp.
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W  Im ienm  Jeg o  Cesarskiej Muści 1 
A nna L ew iager  z Chabówki w inną jęst. że 

w roku 1 9 '6  w Chabówce w yzyskując anorm alne 
s tanem  wojennym  wywołane stosunki żądała za naf­
tę a więc ar tyku ł niezbędnego zapotrzebow ania mjd- 

S m iernych cen, czem popełniła przekroczenie z No. 18 
rozp. ces z 2-1/8 i 916 L. 261 Dpp. w m ysi którego 
przy zastos iwaniu N. 266 uk. i 2‘i t  ok. skazaną zo 
staje na  karę aresztu  przez 24 godzin, k tó rą  zamie- 

i n ia  się jej na grzyw nę w kwocie 20 K. z tem  że 
w razie nieściągalności ka ra  aresziu w ykonaną  bęazie 
Obok tej Eary nak iada  się n a  oskażoną grzywnę 
w kwocie 50 K. Nadto skazuje się j ą  n a  ponoszenie 
kosztów k a rn y ch  w m yśl N. 339 jak  i n a  ponosze­
nie kosztów ogłoszenia w yrosu  w Gazecie Podhala . 
skifcj.

C. k. Sąd powiatowy Oddział V.
Nowy Targ dnia 16 lutego 1917.

Dr. Gorsze wski mp.

Związek ekonomiczny Kółek rolniczych
we Lwowie :

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

obecnie:

KRAKÓW, Rynek 22. I. p.

dostarcza hurtownie:

I. Nasiona, nawozy sztuczne maszyny rolnicze ; 
11. Węgie1, koks, wapno, cement rr atcryały 

budowlane,
III Artykuły spożywcze i domowego użytku w szel­

kie towary galanteryjne;
IV, Naftę i smary.
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SPÓ ŁKĄ H A N D LÓ W A  W  Z A K O P A N E M
Śtow. x ire jestr. z ogr. poręką,

TELEFON Nr. 3. TELEFON Nr. 3.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „3AZAR POLSKI', UL. KRUPÓWKI 
TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA, CHRAMCÓWKI i KRUPÓWKI

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. FABRYKA WODY SODOWEJ/
POLECA

towary kolonialne, cukry i delikatesy — staw wina kuracyine, wódki i koniaki — konserwy 
i wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki — galanterye, rzeźby, mydła i  pe-fumy. Największy 
skład przyborów i ub rań  do turystyki, ceny podług katalogów wiedeńskich. Kosze i przybory 
do podróży. — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i n a c z y ń  k u c h e n n y c h .
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Redaktor odpowiodzlalny; Alfred Kador Drukarnia I. Borka w Nowym Targu.


